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Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8!/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 
po świętach. 


Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 złr. 
W ERAJU kwartolu» razem z przesyłką pocztową 5 zir. ma. k- 
Przedpłata 


Kraków 25 Września — Wtorek. 


Rok 1855. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODzzwy wszelkiego rodzaju. 
ROR literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp 
uWfADOMIARIA tyczące si sprzedąży, kupna, dzierżaw itp. 
3 RTS Latag 
od wiarszi petytowego #3 jednorazowe umięszczenie po 4 kr. następne pc 
2 kr. + opii po 10 krajostów ze 'każdę pablikacyą ná stępe! rządowy. 


przyjmuje 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracy 


Ogłaszając przedpłatę na czwartiy kwartał | godność i powagę. Przyznaje, że Cesarz 


roku 1855 upraszamy jak najusilnćj szano- 
wnych pp. Abonentów, o wczesne zgła- 
szanie się, abyś ny zawczasu nakład dzienni- 
ka do liczby przedpłacicieli zastósować mogli. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na kwartał IV, to jest na miesiące RPaZ- 
dziernik, Listopad i Grudzien r. 
1855: dla abonentów zamiejscowych z prze- 
syłką pocztową złr. © mk. Dla miejsco- 
wych zr. 4, 


az 


MEF Szanownych Prenumeratorów w pro- 
wincyach Cesarstwa Rosyjskiego zawiada- 
mia się, że zamawiać sobie mogą Czas za 
pośrednictwem właściwych urzędów poczto- 
wych. - Á 
paenneen CCA 
Kraków 24 wrzesnia. 

Upłyniony tydzień nie przyczynił się w ni- 
czóm do wyjaśnienia sytuacyi chwilowej; ani 
ze strony strategicznćj, ani ze strony polity- 
eznéj. Mniejsza o to że nie przyniósł rapor- 
tów ani szczegółów o wypadkach z Sgo i 
9go b. m.; lubo ciekawa publicznose innego 
jest zdania, ale nie przyniósł nawet żadnćj 
depeszy, żadnćj wiadomości, z którćjby o dal- 
szych ruchach wojskowych z pewnością coś 
wnioskować się dało. Depesze prywatne, 
które mówią o rozpoczętym odwrocie wojsk 
rosyjskich ku Perekopowi, otrzymały w in- 
nych depesząch wyraźne zaprzeczenie. Za- 
powiedziana , lubo jeszcze niepewna, podróż 
Cesarza Aleksandra do Mikołajewa a nawet 
do Krymu, nie pbzwala nic w téj mierze 
przesądzać. Po wysileniach w odwadze i 
zapale, jakich wojsko rosyjskie przez rok 
cały w obronie Sebastopola złożyło dowody, 
po takowych wysileniach gdy te nie zostaną 
pomyślnym uwieńczone skutkiem, następuje 
zwykle rozstrój. Kolej ta leży w naturze ludz- 
kićj. Nie byłoby przeto nie dziwnego, gdyby 
Cesarz rosyjski obecnością Swoją w obozie 
chciał podnieść ducha w swem wojsku, za- 
chęcić do dalszej wytrwałości, potrzebnćj do 
utrzymania się w zajętych pozycyach, po- 
trzebnćj również a może jeszcze więcćj do 
odwrotu. Tym czasem książę Gorczaków 
donosi 17go, że aż do tego dnia nic nowego 
nie zaszło w Krymie, a marszałek Pélis- 
sier przesyła tylko cyfry pozostałych w Se- 
bastopolu wojennych zasobów. Z dzienników, 
tojest z ich rozumowań, nie wiele się do- 
wiadujemy. Angielskie uważają a ca- 
łego Krymu za konieczne, przewidują ru- 
chy zaczepne ze strony wojsk sprzymierzo- 
nych; francuskie oględnie bardzo wyrażają 
się co do dalszćj wojny; niemieckie trudnią 
się naturalnie więcćj polityką niż strategią — 
rosyjskie nakoniec powtarzają ciągle, że sta- 
nowisko armii rosyjskićj jest wyborne, mo- 
cniejsze niż dawnićj było, i zbijają wnioski 
przedwczesne organów zachodnich, nie utrzy- 
mując wszakże aby opuszczenie Krymu by- 
ło niepo dobieństwem. 

Toż samo co do politycznćj strony sytua- 
cyi. Rozpraw nad następstwami z wzięcia 
Sebastopola i domysłów mnóstwo, prawdzi- 
wej oznaki żadnej. Listy z Wiednia w Con- 
stitutionnelu potwierdziły w wielu wzglę- 
dach nasz sposób widzenia co do stosunków 
z Austryą polityki francuzkićj, Bytność baro- 
na Heckeeren, senatora francuzkićgo w Wie- 
dniu, a wParyżu barona Prokesch, przyszłe- 
go internuncyusza, jak mówią austryackie- 
go przy W. Porcie, przemawia także w tym 
kierunku. Rozkaz dzienny, czyli manifest Če- 
sarza Aleksandra, jedyny akt urzędowy do- 
starczony publiczności w tym tygodniu, także 
skazówką być nie może. | owiedzmy mi- 
mochodem, że strona religijna lekko w nim 


się w księgarni Józera Czecna przy Głównym Rynku N. 458. 
prost do BIÓRA REDAKCYI CZASU 


jne pieniądze”. 


czy miały na oku, to rzecz 


miał co chwalić w przeszłości, że powinien 
był zagrzewać na przyszłość, ale cieszy Się, 
że niewidzi w nim postanowienia żadnego 
z góry powziętego, że Cesarz nie położył 
żadnóm wyrażeniem zapory negocyacyom, 
że przeto takowe równie są możliwe jak i 
dalsza wojna. Umiarkowanie F'rancyi wszę- 
dzie przebija. 

Słusznie przeto pisze jeden z dzienników 
wiedeńskich, że następstwa zdobycia Seba- 
stopola leżą jeszcze w ciemnćj głębi, być 
może, że nie tyle z powodu milczenia dy- 
plomacyi, ile raczćj, że dyplomacya sama 
niema jeszcze w ręku nic pewnego. Położe- 
nie Europy jest tego rodzaju, że nie masz 
państwa coby samo przez SiĘ mogło coś o- 
rzec stanowczo, bez narażenia Się na to, że 
pewne względy zmuszą je do modyfikacyi 
postanowień swoich, lub tez, że Się mimo- 
woli staną zawisłemi od raz wziętych po- 
stanowień. Dyplomacya europejska jest w po- 
rze zapytań, -wymiany pojęć i badań nad 
tém, jak daleko możność sięga. 

W możności tćj zdaniem większćj liczby 
dzienników jest wojna i pokój; pytania zaś re- 
assumują wyrazy : co dałej będzie? — Wojna 
to rzecz losu, nie wiele rozumowań da się 
nad nią czynić. Pokój to co innego: to kwe- 
stya otwarta. Pokój, to zaufanie w porząd- 
ku. W moralnćj sferze człowiek zdobyć go 
może, może go wewnątrz siebie osiągnąć, 
bo zaufanie przez wiarę jest rzeczą natural- 
ną. Według wiary porządek rzeczy w sfe- 
rze moralnej jest nieodmienny. Ale w poli- 
tyce ta niezmienność porządku rzeczy jest 
niepodobna. Zaufanie przeto w porządek rze- 
czy jest tylko w miarę jak zaprowadzony 
porządek zbliża się do moralnego, na spra- 
wiedliwości opartego. Czyby negocyacye 
nawet rozpoczęte, takowy porządek rze- 
wielce nie- 
pewna... Porządek rzeczy opiera się te- 
raz zwykle na interesach, a te wielkićj u- 
legają zmienności. Stąd to pochodzi, że wszy- 
stko co się dzieje, przyjętćm bywa instynk- 
towo przez publiczność europejską, dopiero 


jako preliminaria do jakowegoś porządku 


rzeczy, w którymby zaufanie sprowadzić 
mogło to, do czego niezawodnie wzdycha — 
to jest do pokoju. I zdaje nam się, że gdy- 
by nawet następstwem wzięcia Sebastopola 
były negocyacye, jeszczeby głos publiczny 
zapytał: Dobrze — ale cóż potćm będzie ?.... 


i orespondencya Ozasu. 


EBłerlim 22 września. 


sprzymierzeńcom Swoim zapewniło niewątpliwą więk- 
813 Rząd nie lęka atp ] 


łego narodu 
miłóm być Bo system oporu biernego; 
jakkolwiek mało dla rządu był i mógł być szkodliwym, 
wskazywał Zawsze, że po za obrębem przepisów i 


lestwo odbywają podróż incognito. 
towarzyszyć jéj będą wielkie uroczystości. Powrót króla 
do Potsdamu nastąpi w pierwszym tygodniu przyszłe- 
go miesiąca. Minister-prezydent wyjeżdża w tych dniach 


form prawa obowięzującego znajdowali się ludzie pra- 
wu temu niechętni, popadający w podejrzenie, że prze- 
; ciwko niemu każdéj chwili gotowi byli oddziaływać sło-} 300,00 
jest dotknięta. Constitutionnel przyznaje muj wem i czynem. To podejrzenie znikło.  Powiedziećby połowę 


E 
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można, że z nićm zatarł się, ostatni ślad rewolucyi. 
Kraj cały żyje, rusza się znów w 
tych samych form legalnych. A że rząd sam z form 
tych nie wychodzi , i w walce, która od rządu konsty- 
tucyjnego Jest nierozłączną, stara się iść ile możności, 
drogą środkową, niełącząc się stanowczo z żadnóm 
z stronnictw skrajnych; wybór posłów rozsądnie libe- 
ralnych, praktycznych, do konstytucyi przywiązanych, 
lecz nie gotajskich ideologów, wcale mu nie jest prze- 
ciwny. Przy obeenych wyborach rząd ma nadto to za 
sobą, że mądrość okazana w prowadzeniu polityki ze- 
wnętrznój , wytrzymawszy próbę doświadczenia, zyskała 
mu więcćj jeszcze, niż kiedykolwiek miał, w całym 
kraju zaufania. Polityka ta najwięcćj się też może 
przyczyniła do tego, że w przyszłćj Izbie drugićj wszy- 
stkie polityczne opinie kraju będą mogły mieć swoich 
reprezentantów, i to nie aby ścierać się z sobą na polu 
krzyżujących lub wyłączających się nawzajem zasad 
teoretycznych , lecz aby w obrębie legalności konstytu- 
cyjnój naprawiać, uzupełniać i udoskonalać to, co prak- 
tyka dotychczasowego życia konstytucyjnego wskazała 
za niedostateczne lub potrzebom spółeczeństwa i celom 
państwa nieodpowiednie. Ztąd też, oprócz odezwania się 
dzienników półurzędowych do opinii publicznćj, nie wi- 
dać wcale, aby rząd innemi jeszcze środkami wpływał 
na usposobienie wyborców. Zaufanie jest wzajemne. 
Kraj jest przekonany, że rząd szczerze pragnie utrzy- 
mania i nieustającego kształcenia się konstytucyi; rząd 
nie wątpi, że kraj powoła do Izby posłów, którzy, ja- 
kichkolwiekby byli opinij, nie będą z zasady wszelkim 
dążnościom rządu ' przeciwnymi. . To umiarkowanie rzą- 
du zmusza niezawisłą prasę krajową do równego umiar- 
kowania. Programów stronniczych , uspasabiających u- 
mysły do wyborów niema Żadnych. Dzień jeden lub 
dwa przed wyborami będą tylko w okręgach przygoto- 
wawcze zgromadzenia wyborców, aby każdy, kto chce, 
miał sposobność objawienia swćj opinii, i aby mniej 
więcój porozumieć się co do kandydatów, na którychby 
dnia następnego głosować wypadało. Zgromadzenia 
takowe odbywają się pod przewodnictwem przełożone- 
go okręgu. Kandydatom i każdemu z wyborców wolno 
zabrać głos. Dyskusya jest wolna, szranki wskazuje 
rczsądek publiczny, w braku tego gios prezydującego; 
policyjna władza niema tu nic do czynienia. To niech 
wystarczy do obeznania czytelnika z aktem wyborów i 


stanem opinii publicznój, o ile takowy z bezstronnego 
na rzeczy patrzenia w téj chwili oznaczyć się da. Re- 
Ke asc pokaże, czy ocenienie go było słuszne 
ub mylne. s 


Szczegółów z podróry królewskićj nie podaję. Kró- 
Dopiero w Kolonii 


nad Ren. 

Drożyzna coraz większa, mianowicie zboże a więc 
i chleb, mięso, olój, okowita, niesłychane mają ceny. 
Dozwolona wolność handlu zbożowego niezniżyła do- 
tąd ich wysokości. Teoretycy ekonomiczni twierdzą, 
że to późnićj nastąpi, zapewne dopiero wtedy, gdy 
się wojna skończy. 

Pogoda zawsze prześliczna, jesień zawstydza lato. 
Cholera ustaje prawie wszędzie. 


Paryż 18 wrzesnia. 
F Dotąd niema raportów ze wschodu; telegraficzne 


dano pozwolenie. Słychać nakoniec, że 


niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 


granicach jednych i 


na |jest teraz bardzo 
SR: ze|jęcia okrętów na 


List y P 
znanych korespondentów 


Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


strony rządu będzie dodany administrator i rada do- 
zorcza, tak samo jak się stało z kredytem ziemskim. 
Jemu dodano nadzór dla tego, że niedosyć czynił ope- 
racyj; tamten pilnować będą dla tego, Że nadto dużo 
pieniędzmi szafował. Ztąd wynika dyskredyt w który 
chwilowo akcye towarzystwa pp. Pereire el Comp, 
wpadły. © y 

„ Chleb podskoczył w cenie od 13go września: cztery 
funty kosztują franka. Z tego powodu pokazuje się po 
prowincyach wielkie nieukontentowanie. Gazety głosiły, 
że tegoroczny zbiór dobry, lecz jednak raporta rad mu- 
nicypalnych pokazują że jest an desous de la moyenne 
(niższy od miernego). - 

Dwie publikacye sprawiają w téj chwili pewne wra- 
żenie u nas, pierwsza wyszła w księgarni cudzoziem- 
skićj Louffex et Comp. w Genewie pod tytułem: La 
guerre en Orient en 1853, 1854 et à la jinde Juillet 
1855; esquise historique et critique des campagnes sur 
le Danube en Asie et en Crimée par le Géneral C. K. 
Druga pokazała się na chwilę pod tytulem: Question 
de (ltalie rząd ją natychmiast zabronił, gdyż korzy- 
stając “z dzisiejszych okoliczności wprost przeciwko fa- 
milii panującćj w Neapolu wymierzoną była. Nowy to 
dowód że dotąd sprzymierzeni w swoim sposobie pro- 
wadzenia interesów wszystkie środki odpychają , które 
za obręb politycznych i strategicznych działań wychodzą. 

Piętnastego b. m. rozpoczął teatr Odeonu na nowo 
swoje przedstawienia. Zaczął dobrze odgrywając poraz 
pierwszy sztukę pani George Sand Maitre Faville. Cie- 
kawością powodowana publiczność napełniła salę, słu- 
chając z wielkiem zajęciem i uwagą ten nowy płód mi- 
strzowskiego autora od początku do końca. 

Wypadki na drogach żelaznych powtarzają się od 
niejakiego czasu dosyć często. Po katastrofie na kolei 
wersalskićj zdarzyła się wczoraj druga na kolei do 
Rouen. Pociąg N. 32 z Dieppe jadący dopędził w Mai- 
son pociąg N. 38 z towarami z Rouen idący, i ma- 
china pierwszego uderzyła w tylne wagony drugiego, 
pokalóczywszy mnićj lub więcćj ze trzydzieści osób. 
Najwięcej osób w twarze ranne: kobieta jedna miała 
obydwie nogi połamane. Gazety mówią li o kilku lekko 
rannych, ale rzecz ma się inaczćj: wiem o tóm. z pe- 
wrością od naocznego świadka. x 

Dzisiaj spodziewają się tu wicekróla Egiptu Saida 
paszy, któren wczoraj do Marsylii przybył. Wydano 
rozkazy aby z wielkiemi honorami został przyjęty. 

„Cholera. gresuje w Paryżu od kilku tygodni, lecz nie 
wiele o ni Mhai, gdyż dotąd bardzo łagodnie wy- 
stępuje; mało kto na nią umiera. Spodziewamy się Jéj 
w przyszłym roku na dobre. W Marsylii jest gwałio- 
wniejsza, zabiera codzień do 40 osób. Stan zdrowia 
w Paryżu jest teraz dosyć dobrym, tak że mój zna- 
jomy grubarz głównego cmentarza, któren rzeczy pra- 
ktycznie bierze powiada: Pour le moment les affaires 
choment (w tój chwili niema odbytu)... 


Paryż 20 września. 
Marszałek Pélissier donosi, że znalazł w Sebasto- 
polu 4000 dział, 50,000 kul i wiele prochu, którego 
Rosyanie nie mieli czasu wysadzić w powietrze. Mó- 
wią o cofaniu się armii rosyjskićj ku Perekopowi. Rząd 
francuzki afiszuje dążenie pokojowe. P. de Céséna 
w dzisiejszym Constitutionnelu raduje się, że w ode- 
zwie do wojska Cesarz Aleksander Il. nie powiedział 
nie wyraźnego przeciw możności rozpoczęcia układów. 
Napoleon III. mógłby zrobić pokój, bo zrobiłby go ze 
sławą i z honorem; mógłby chcieć wywczasu dla za- 
silenia swćj armii; ale trudno przypuścić aby w podo- 
bieństwo pokoju uwierzył. Afiszowanie usposobienia 
pokojowego musi więc być tylko taktyką rządową, 0- 
sróconą do wnętrza Francyi. Korespondent Zndópen= 
bance Y głosi od wzięcia Sebastopola, że sprzymierzeni 
po zajęciu Krymu ograniczą się na blokowaniu portów 
rosyjskich i że będą czekać cierpliwie na propozycje 
pokojowe, ale czy i to jest podobném?  Cierpliwe CZe” 
kanie na propozycye Rosyi wymagałoby zbrojnego m 
mania się sprzymierzonych, a taki stan zuboży: arae 
więcój niż wojna kontynentalna. Być možes: Że gd 
dzie znowu do układów, być może że zej par micii 
zima, ale po zimie trudno nie widzieć WW ilo ZY. 
ny kontynentalnćj, od którćj wielu zaczać Ch aziło B; 
kończenie wojny drogą krymsko-morskaw, se ta (A 
wsze w plan Anglii. Napoleon Mr że wykonanie p'an 
przyjmować... aby późnićj poka St istotnie Jego 
jest niepodobném. Umysł ysi Zznamie- 
à x T . orning He- 

nity. Za jego polityką są ozbi Rosy; , 

i ję rozbioru Rosyi. Za wojn 
rald domaga się prawe ekonómiczni peels Poa 
krymsko-morską Są Wi czeka. 0 peeliści. Lord 
Palmerston nic nie mówi s dg )by  mileżenie tego 
lorda było znakiem sty aż ję cielska porzuciła da- 
wne tradycye "a rane -osta Się Rosya! 

Stan wewnętrzny “rancyi będzię trudny téj zimy. 
Dzisiejszy 2/7707 PrZypuszcza, żę Francyi zabraknie 
Bi m ć milionów kil SRA S 

w roku bieżący t W kilometrów zboża. Żniwa 
francuzkie by M peb mierne, a rosyjskie zupełnie 
Żniwa = le 1 amerykańskie były przeciwnie 
rzeba sprowadzić 7 milionów hektoli- 


morzu Czarn 
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baczności rządowćj, aby takim trudnościom zaradzić. 
O stanie cholery, trudno się prawdy dopytać. Rząd tai 
liczby urzędowe. Stan moralny Francyi jest daleko le- 
pszy od wzięcia Sebastopola. Patryotyczny lud cieszy 
się ze sławy ojczystej i pokłada ufność w talenta Ce- 
sarza. Rojaliści Są zamatowani. Trzyma się tylko nie- 
przyjaźnie sprzysiężenie Mariany. Sprzysiężenie to 
zrobiło drugi wyskok w departamencie Var pod przywo- 
dem emigrantów bawiących w Sabaudyi. Jak w Angers 

tak w Var ruch socyalistowski spełzł na niczém. Mó- 
wią, że p. Pietri prefekt policyi liczy we Francyi oko- 
ło 100,000 osób, które mają należeć do sprzysiężenia | © 
Mariany, Liczba. jest widocznie przesadzoną , ale choć- 
by była prawdziwą, nie byłaby wcale niebezpieczna» 
gdyż jest anty-socyalną , naruszającą własność, „aa 

religią. Wiadomo, że sprzysiężenie Mariany zostało 
uo-ganizowane na zasadach dawnego sprzysiężenia Ba- 
:bewistów, prawdziwych komunistów. h 
ramiona sprzysiężenia, ale głowy jego POC wycić nie 
może. Gielda zawsze plotkarska, na widok zimowych 
trudności, zaczyna głosić różne pajki i zaciemniąć sy- 
tuacyą. 
zamierzył się na Cesarza. 
dzistów aby spostrzedz nicość podobnćj pogłoski. Giel- 


da dawnićj tak przeciwna wyniesieniu Pereira, zdaje się; 


teraz oburzać, że rząd W finansowym polocie go wstrzy - | 
muje. Cesarz sprzeciwił się nowéj pożyczce kredytu ' 
ruchomego , bo iękał się zbytnićj przewagi tego banku 
i jego dyrektora. Miał powiedzieć: „niechcę państwa 
w państwie*. Cesarz obalił przewagę Rotszylda za po- 
mocą Pereira, a teraz kładzie tamę przewadze Pereira. 
Kładzenie tamy staje się łatwiejszćm , bo Pereire pra- 
cuje pieniędzmi nie swojemi lecz akcyonaryuszów. Na- 
poleon III. zdruzgotał rojalistów, zdruzgotał fuzyoni- 
stów. a podniósł Francyą. Cudzoziemcy, przybywający 
do Paryża, nie mogą się wydziwić postępowi jaki zro- 
biła Francya od lat kilku w bogactwie narodowćm. 
Cesarstwo rzuciło w ziemię francuzką zdrowe nasienie 
przemysłowe, i to nasienie wydaje teraz setne ziarno. 

Stan Cesarzowćj jest jak najlepszym. Spodziewają 
się jej rozwiązania w miesiącu mareu.— Ks. Napoleon 
został przywołanym do Paryża z podróży po Anglii. 
Podróż jego czysto rozrywkowa , nabierała znaczenia 
przez przyjmowanie Anglików i Cesarz musiał jej ko- 
niec położyć. — Spodziewamy się wkrótce paszy egip- 
skiego, a po nim Króla sardyńskiego.— Cesarz ma się 
udać do obozów boulońskich w końcu bieżącego mie- 
siąca. 


C. k. minister sprawiedliwości znalazł się spowo- 
dowanym w obrębach sądowych krakowskim i lwow- 
skim przenieść radcę sąda krajowego w Krakowie, 
Antoniego Panoscha w tym samym charakterze do 
sądu obwodowego w Nowym-Sączu, a Edwarda Ar- 
tzta radcę sądu obwod. i prokuratora w Przemyślu, 
tudzież Jana Wierzbickiego radcę sądu obwodowego 
w Tarnowie zamianować radcami sądu krajowego 
w Krakowie; następnie przenieść radców sądów 
obwod. Seweryna Bachotte z Tarnopola do Przemy- 
śla, Józefa Hryniewicza ze Złoczowa do Tarnopola, 
Leopolda Szydłowskiego z Nowego Sącza do Zło- 
czowa a Antoniego Schnitzla ze Stanisławowa do 
Nowego-Sącza; zaś przełożonego urzędu okręgo- 
wego w Bochni Wincentego Danka zamianować rad- 
cą sądu obwod. i prokuratorem w Przemyślu, prze- 
fożonego urzędu okręg. w Wieliczce Jana Zadnego 
radcą sądu okręg. w Stanisławowie, a przełożonego 
urzędu okręg. w Pilznie Michała Fiałkiewicza radcą 
sądu obwod. w Tarnowie. 


Uchwałą c. k. galicyjskiej komissyi organizacyjnćj 
krajowój w porozumieniu z krakowskiem c. k. pre- 
zydyum rządu krajowego są mianowani aktuaryu- 
szami przy mieszanych urzędach powiatowych ad- 
ministracyjnego okręgu krakowskiego: c. k. komi- 
sarze powiatowi: Józef Michniewski do Kolbuszowy 
i Józef Popielecki do Dąbrowy, syndykowie magi- 
stratu, Ignacy Strzelecki do Podgórza i Jan Stop- 
czański do Przeworska, c. k. justycyaryusz kamer. 
Jan Schwajcer do Jasła, assesorowie magistratu 
Leopold Bernatschek do Bochni, Michał Skrzidilka 
do Rozwadowa i Kazimierz Brzeski do Biecza, pro- 
wizor, burmistrz Dr. Józef Gółkowski do Brzeska, 
kancelista byłćj krakowskićj dyrekcyi policyi Ma- 
ksymiliaq Homułka do Wojnicza, c. k. adjunkci po- 
wiatowego komisaryatu Wojciech Jabłoński do Mi- 
łówki, Wojciech Hendel do Myślenic i Tomasz 
Swiątkowski do Gorlic, aktuaryusz rady przy ma- 
gistracie krakowskim Dr. Jacenty Gładyszewicz do 
Chrzan na o Aie przełożony magistratu Ludwik 
Smolarski ki ich owa, justycyaryusz prywatny 
Henryk bę ski ra ca i prowizor. assesor ma- 
gistratu Jan Sal ko Qzostka — następnie zarząd- 
ca dóbr Francisze krak zyński do Rozwadowa, 
aplikanci trybunału Cie Mak ego Jan Talowski do 
Zassowa , Hieronim Ko anowski do Pilzna, Kazi- 
mierz Fedorowicz do Kent p Oman Goebel do Kal- 
waryi i Aleksander Siedlec fh i Demi mbicy, aktuary- 
usz rady magistratu krakows%iego Feliks Piotrowski 
do Radłowa, syndyk magistratu y Haszczyc do 
Starego Sącza, assesor- magistratu Adolf Reme A do 
Strzyżowa, koncept. praktykanci magistratu E mil 
Spindler do Nowego Targu i Alfred ukotyński 'q 
Wieliczki, oberamtman Józef Stiglitz do Chrzanow, 
Fal urzędu sądowego Dr. Franciszek Zawilski 

o Żywca, justycyaryusz prywatn 
do Frysztak, kandydat urzędu aego Jan Kanty 
Mąkolski do Wiśnicza, prowizor. nauczyciel języka] . 
przy Theresianum w Wiedniu Stanisław Zarański 
Krzeszowic, assesor magistratu Edward Wahn do 
Muszyny, nakoniec praktykant konceptowy Seweryn 
Gastold do Wojnicza, 

Uchwałą c. k. krajowej komissyi organizacyjnej 
w Galicyi mianowani są aktuaryuszami przy miesza- 
nych urzędach powiatowych w lwowskim okręgu ad- 
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ministracyjnym : c. k. kameralni justycyaryusze : Igna- 
cy Gaspary do Doliny, Sylwester Łapczyński do 
Brzeżan , Teofil Szaprowski do Starego miasta i Fran- 
ciszek Macieszkiewicz do Mikołajową, c. k. obwo- 
dowy protokolista Antoni Keller do Żółlewi, burmi- 
strze Jan Wajdowicz do Buczacza i Mikołaj Hera- 
symowicz do Kutt, prezydujący syndyk Antoni Plu- 
tyński do Mościsk, syndyk magistratu Ignacy Tor- 
czyński do Sądowćj Wiszni ,_assesorowie magistratu 
Karol Rumanstorfer do Buska i Jakób Kijański do 
Tłumacza, syndyk Ferdynand Krischke do Starćjsoli, 

k. konceptowy praktykant prokuratoryi finansów 
Stefan Wiarogórski Spensberger do Wielkich Mo- 
stów, assesorowie magistratu Ludwik Godek do Li- 
ska, Franciszek Ksawery Liebich do Krakowca, Ba- 
zyli Jakubowski do Drohobyczy, Adam Chotyniecki 
do Niżankowice, Grzegórz Malikiewicz do Oleska, 


Policya chwyta; Jan Zborowski do Ihrowic, Jan Augustak do Miku- 


|liniec i Ernest Gaberle do Jarosławia, syndyk ma- 
gistratu Dymitr Doboszyński do Komarna, assesor 
Jan Gajewski do Manasterzysk, sekretarz magistratu 


Wczoraj głosiła, że jeden ze , Stugwardzistów | Franciszek Gabrylewicz dą Zbaraża, syndyk magi- 
Dosyć znać skład stugwar- | stratu Jan Olszewski do Żółkwi, assesorowie ma- 


gistratu Paweł Schwarz do Podhajec, Stefan Toro- 
siewicz do Kołomyi , Ferdynand Szydłowski do Gród= 
ka, Józef Sławiński do Horodenki i Grzegórz Uded 
| do” Boryni, aktuaryusz rady lwowskiego magistratu 
Piotr Kadernoschka do Janowa, assesor magistralu 
Mikołaj Srokowski do Jaworowa, auskultant magi- 
stratu Józef Tomaszewski do Łąki, prowizor. asse- 
sor Adolf Kiernik do Sokala, prowizor. przełożony 
magisteatu Stanisław Znamirowski do Halicza, sub- 
stytuowany syndyk Emanuel Łoziński do Bóbrki, 
praktykanci konceptowi lwowskiego magistratu An- 
toni Hebenstreit do Husiatyna i Szymon Bohosiewicz 
do Tyśmienicy, auskultant magistratu Jan Drelichow- 
ski do Rohatyna, konceptowi praktykanci magistratu 
Jan Mochnacki do Kałusza i Jan Jezierski do Ska- 
atu, auskultant magistratu Witalis Uderski do Kos- 
sowa, i assesor magistratu Sylwester Jaciewicz do 

niatyna, następnie prywatny justycyaryusz Józef 
Strzelbicki do Dubiecka, prowizor. assesor magi- 
stratu Maksymilian Thiirman do Stryja, justycyary- 
usz prywatny Wojciech Ludwik Major do Zborowa, 
pomocniczy referent galic. c. k. prokuratoryi finan- 
sów Otto Rechtenberg Ambros do Obertyna, justy- 
cyaryusz prywatny Konstantyn Czaprański do Cie- 
szanowa, assesor magistratu Waleryan Nistenberger 
do Borszczowa, konceptowi praktykanci magistratu 
Artur Malewski do Podbusza i Jan Nikisch do Bur- 
sztyna, c. k. auskultant Ludwik Majewski do Kofo- 
myi, konceptowy praktykant magistratu Telesfor 0- 
kuniewski do Rymanowa, auskultanci magistratu Mi- 
kołaj Hołub do Łopatyna , Remigiusz Waniczek do 
Załoziec i Alfred Ulrichsthal do Janowa, c. k. aus- 
kultanci Adolf Henze do Kulikowa, Macićj Tupec do 
Bóbrki , Henryk Pinsker do Uhnowa, Ferdynand Świ- 
talski do Sanoka, Stanisław Ziółkowski do Nadworny, 
Julian Trompeteur do Stryja, Karol Kwiczała do 
Rawy i Wiktor Doboszyński do Birczy, konceptowy 
praktykant magistratu Franciszek Kosiński do Hodo- 
rowa, koncypienci adwokatury Franciszek Gnatkow- 
ski do Bolechowa i Hilary Czerlunczakiewicz do 
Sieniawy, nakoniec kandydat urzędu sądowego Sta- 
nisław Mrozowiecki do Kozowy. 


Stan cholery we Lwowie. Od d. 19 do 20 września 
niewydarzył się już we Lwowie ani nowy wypadek 
słabości ani też wypadek śmierci. W ciągu całej za- 
razy zasłabło 5603 a umarło 2849 osób. 


Wiedeń 23 września. Gazeta Wiedeńska pisze : 
Gaz. Powsz. (augsburg.) zamieściła w jednym z ar- 
tykułów z Medyolanu grube błędy. Podała np. nie- 
dawno: W wojsku także od chwili powrotu z obozu 
z pod Soma mocno się cholera rozpostarła , a pułk 
arcyks. Karola przed wszystkiemi innemi najwięcćj 
ucierpiał. Tymczasem w pułku tym w czasie 6- -tygo- 
dniowego pobytu jego pod Soma, trzech tylko lu- 
dzi zachorowało. Z nich przed wymarszem jeden 
wyzdrowiał. Tem mylniejszą jest wzmianka o wpro- 
wadzeniu do Medyolanu choroby przez wojsko, iż 
o wiele wcześniej ona tam wybuchła aniżeli pod 
Soma i dopiero z Medyolanu zwolna się szerzyć po- 
częła i i dość silnie między ludem grasowała, a w ar- 
mii bardzo mało. Od końca sierpnia pułk arcyks. 
Karola stoi w Medyolanie, a po dzień 11 b. m. kilka 
tylko zdarzyło się w nim przypadków cholery. 

— Austria zbija podaną przez Fr. Blatt wiado- 
mość z Bukareszłu z d. 10 b.m. jakoby pojawienie 
się kilku szalup działowych od floty sprzymierzonćj 
pod Suliną, spowodowało Rosyan do zatamowania 
zupełnie żeglugi na dolnym Dunaju w d. 4 b. m. tu- 
dzież, iż statki kupieckie ładowne zbożem niewyj- 
mując austryackich i greckich, przytrzymane były 
pod Izmaiłowem i żaden statek na Dunaju pokazać się 
niemoże. Wątpiliśmy o tem zaraz, powiada Austrya, 
zwłaszcza, iż doszła nas była depesza z Galaczu 
z 15go donosząca o przybyciu tam parowca Lloyda 

„Ferdinando I* w d. 14 t. m. bez przeszkody. Wia- 
domość ta lubo zniskąd niepotwierdzona, dała wsze- 
lako powód do obawy; na uczynione przeto w tym 
o | względzie zapytanie w Bukareszcie, nadeszła depe- 
sza telegraficzna tego brzmienia: „Wiadomość o 
zamknięciu żeglugi na Dunaju i zaborze przez Ros- 
jest statków zbożem ładownych pod in 
Jest 53 


Rorer odnoszą do układów, któ- 
mi zachodnie ei Podobno migday pasta 
rzymierza grali 

DÓY jest zaufa niem | ed Bar. Hekeeren zaszczy- 


sarzą Napoleona w wysokim 
stopniu iużywany już był częściej do krowa 


cznych missyj delikatnej natury. Jest on OE ROBAC CCC OC na a AE Ac 
synem posła niegdyś holenderskiego tego imienia 
przy dworze rosyjskim. Służył on dawniej w woj- 
sku rosyjskićm i wydalony został z Rosyi niezbyt 
grzecznie, zabiwszy nieszczęściem w pojedynku sła- 
wnego poetę Puszkina. Wszedł on późnićj do służby 
francuskiej, a w r. 1852 podczas pobylu Cesarza 
Mikołaja w Berlinie, wysł»ny tamże miał sobie da- 
ne zlecenia, których natura mało jest znana. Cesarz 
Mikołaj przyjął go tak uprzejmie, że zatarł wnim 
pamięć przykrego w Rosyi obejścia się. Mówiono 
w tedy, że bar. Hekeeren zamiast być zagniewany 
na Cesarza Mikołaja, był mu wdzięcznym, że się 
z nim podług prawa nieobszedł. Bar. Hekeeren opu- 
ścił zresztą Berlin w r. 1852 z wielkiém zadowole- 
niem z przyjęcia jakiego doznał i ze skutku missyi 
swojćj. Okoliczności te przeszłe obudzają mniema- 
nie, że teraźniejsze poselstwo jego do Wiednia ma 
pod względem Rosyi charakter raczej pojednawczy 
niż zawistny. 

— Qzytaliśmy w dziennikach zagranicznych 0 za- 
żaleniach rządu francuskiego w Wiedniu z powodu 
członków familii Bourbonów. Korespondent wiedeń- 
ski do Berl. Bórs. Żtg oświadcza się być upowa- 
żnionym do następującego sprostowania: „Z auten- 
tycznego źródła zapewnić mogę, że rząd "francuski 
nie tylko żadnego nie zaniósł zażalenia do tutejsze- 
go gabinetu z powodu zjazdu książąt orleańskich 
z hrabią Chambord, lecz nawet zjazdy te nigdy nie- 
były przedmiotem bądź ustnego, bądź piśmiennego 
przedstawienia dyplomatycznego. Nigdy hrabiemu 
Chambord nieczyniono ze strony rządu austryackie- 
go jakiejkolwiek uwagi ze względu odwiedzin kre- 
wnych jego, a rząd znów francuski nigdy nie dał 
pobudki, któraby tym odwiedzinom przeszkadzała 
lub je przynajmniej utrudzała. 

— 0 układach bar. Brucka z p. Pereire pisze Fr. 
Journal, że wtedy dopiero do nich przyszło, kiedy 
bank narodowy nie przystał na propozycye ministra 
skarbu, tyczące się poprawy jego stanu. Aby bo- 
wiem część długu skarbowego spłacić bankowi, 
chciano mu odstąpić znaczną część dóbr skarbowych 
wyjąwszy lasy, z obowiązkiem aby bank takowe 
zwolna sprzedawał prywatnym. Dyrekcya banku nie 
chciała na to przystać, będąc pewną, że w rękach 
jój nie przyniosą te dobra większych dochodów. 
Kiedy dopiero układy z bankiem nie przyszły do 
skutku, bar. Bruck zaczął się porozumiewać z p. Perei- 
rą, celem urządzenia w Austryi towarzystwa kre- 
dytu ruchomego. Wszelako instytucya ta na innych 
musi się tu opierać zasadach aniżeli we Francyi, 
albowiem bank narodowy ma przywileje, których 
naruszyć nie można. Nowa instytucya nie może prze- 
to puszczać w obieg nowych banknotów, ale tylko 
wydawać obligacye, do czego kapitały za granicą ze- 
brane będą. 

— Mówią że p. Pereire zajmuje się nowem także 
rzedsiębiorstwem a mianowicie, iż chce poprowadzić 
przez Szwajcaryę kolei dla połączenia bezpośrednio 
kolei austryackich z francuskiemi. 


Francya. 


Korespondencya z Paryża z 20go września zawar- 
ta w Zndćpendance Belge następujący daje rys świe- 
żych zamieszek w departamencie Var: 

Dawni powstańcy tego departamentu, od grudnia 
1851 roku zkraju wydaleni, nie przestali z nim u- 
trzymywać stosunków, szczególnićj. po wsiach, któ- 
re jak wyznać należy nie zupełnie wylóczyły się 
z socyalizmu. Zachęceni może przez wezwania we- 
wnętrzne, i parci niecierpliwością powrotu, najegzal-- 
towańsi zgromadzili się i chcieli przejść granicę. 
Popełniono jak się dziś pokazuje, niedorzeczność i 
dozwolono tym nieprzyjaciołom porządku skupiać się 
w Nicei, o mil kilka od najotwartszćj i najłatwiej- 
szój do przejścia granicy. Krok śmiały sprzysiężo- 
nych z Angers rozpalił szaloną wyobraźnią. Hasło 
zostało wydanem; p. Leon- Pillet konsul francuzki 
w Nicei zawiadomił rząd. Poruszono wojsko, 400 
do 500 ludzi zajęli pozycyę przy moście Varu, re- 
zerwa równćj siły zbliżała się z Marsylii ku mia- 
steczku Brignolles. Lecz niespotkano się, a niebez- 
pieczeństwo, jeżeli było jakie, usunięte "zostało kil- 
ku aresztowaniami uczynionemi na terytoryum sar- 
dyńskiem, a w skutku których wszyscy się rozpie- 
rzchli. 

Liczbę wychodźców, którzy się z Nicei udali na 
tẹ wyprawę nie kładą wyżćj nad sto osób. Chociaż 
załogi dziś są zmniejszone, skutek podobnego pro- 


jektu był widocznie utopijny, a mieszkańcy sami 


najmnićj nawet sprzyjający porządkowi, nie wieleby 
szajce tój dostarczyli rekrutów, któraby się była 
rozsypała po górach i lasach nadgranicznych na- 
kształt gierylasów. Niebezpieczeństwo na południu 
inną przybrałoby postać, gdyby mazziniści po dru- 
gićj stronie granicy odnieśli korzyści, lecz jest na- 
dzieja, że to się nigdy nie stanie. 

Stanowczo p. Leon Pillet miał dotąd przed sobą 
spisek, prawie teatralny, który jak na ulicy Lepelle- 
tier, gwizdką maszynisty uľumić można było. Spra- 
wiedliwość po obu stronach granicy czynną była, a 
rząd sardyński poda rękę rządowi francuzkiemu pod 
względem śledztwa... 


Królestwo Polskie. 


W Warszawie utrzymują osoby dobrze zwykle 
zawiadomione, iż Cesarz Aleksander wprost z Mo- 
skwy do Mikołajewa się uda, gdzie równie jak 
w Terespolu gromadzą się „wojska rosyjskie z Po- 
dola i Ukrainy, a rezerwy i drużyny milicye krajo- 
wéj koncentrują się w okolicy Kijowa. Korpus ja- 
zdy gwardyi zgromadzony jest w okolicy Brześcia 
litewskiego, gdyż Cesarz miał pod tą 
być jego przegląd. ? 

— Jen.-adjutant hr. Benkendorf komisarz wojsko- 


twierdzą od- ckiej od 7 


wy ces. rosyjski w Berlinie i jen.-major hr. Stakel- 
erg komisarz rządowy ces. ros. w Wiedniu przybyli 
do Warszawy, gdzie zabawiwszy dni parę wyjechali 
do cesarstwa rosyjskiego. Również jen.-adjutant Je- 
fimowicz przybyły z Petersburga, po dwudniowym 
pobycie w Warszawie powrócił do Petersburga. Stąd 
wnoszą także, że zamiar podróży cesarskiej zmienił się 
i Cesarz już do Warszawy, przynajmniej teraz, nie 
przybędzie. W dniu 24 t.m. odbył ks. Paskiewicz na 
placu ujazdowskim wielki przegląd wojsk stojących 


w Warszawie. 
Włochy. 


Depesza datowana 20g0 września z Marsylii, do- 
nosi, że okręt „Wezuwiusz“ opuścił przedwczoraj 
Neapol. Ministrowie policyi i wojny zastąpieni Z0- 
stali przez innych w swoich posadech. Pogłoska o- 
biega, że jenerał Filangieri mianowany będzie pre- 
zesem rady. 

Times powyższą wiadomość o odwołaniu p. Mazza 
ministra policyi w Neapolu, bierze pod następujący 
rozbiór: 

W stanie obecnym Włoch cieszymy się, że gaśnie 
iskra, mogąca wzniecić pożar. Niepodobieństwem 
było rządowi angielskiemu znieść obelgę, uczynioną 
przez ajenta policyi neapolitańskićj, członkowi po- 
selstwa angielskiego, a nadzwyczajna niepopularność 
rządu królewskiego, wypadkowi temu nadała naj- 
większą wagę. Lecz ministrowie królowćj postana- 
wiając otrzymać zadośćuczynienie za ten uchybia- 
jący postępek na osobie winowajcy, nie mieli za- 
miaru mięszać się w sprawy wewnętrzne, którejkol- 
wiek części Włoch. Jeżeli nieukontentowanie jakie 
wzniecić musiało obrażające postępowanie króla nea- 
politańskiego, wybuchnie, zamieni się ono jak się 
zdaje w sprzysiężenie na rzecz księcia Murata, nie- 
szczęśliwego syna króla Joachima, i być może, że 
kilku stronników téj awanturniczćj familii, znajdują 
się w różnych częściach terytorium neapolitańskiego. 
Książę Murat przedstawił się niedawno publiczno- 
Ści jako kandydat do tronu Obojga Sycylii, a kilku 
z najznakomitszych liberalistów włoskich, w interesie 
zbyt ważnym dla przyszłości głośno odrzucili te 
pretensye. Nikt zresztą się nie sprzeciwia więcćj tym 
planom od samego Cesarza Francuzów. Jego obja- 
wiona polityka była od wstąpienia jego na tron usza- 
nowaniem ciągłem dla ustalonych instytucyj europej- 
skich, i dla tego dał czynną pomoc linii Burbonów 
zasiadających jeszcze na tronie hiszpańskim i neapo- 
litiańskim i w każdym razie nie zechce trwonić za- 
sobów Francyi na rzecz restauracyi rożnych człon- 
ków swój familii na tronach europejskich. 

Jego świetny przodek chciał to na wielką skalę 
przeprowadzić, co było niezawodnie jedną z gło- 
wnych przyczyn upadku Napoleona I. 

Król neapolitański sam nie ma się przeto czego 
lękać państw zachodnich, jednomyślnych w tym wzglę- 
dzie jak pod względem kwestyi wschodnićj, byleby 
nie wywołał niechęci swoich własnych nieszczęśli- 
wych poddanych. W razie takim, niepodobieństwem 
byłoby utrzymać rząd teraźniejszy, którego naduży- 
cia i wyrządzane przezeń krzywdy przechodzą wszel- 
ką miarę. Lecz wulkaniczny grunt Neapolu nie wię- 
céj jest zapalny, jak całe towarzystwo włoskie w tej 
chwili, i gdyby wybuch nastąpił, ogarnąłby on za- 
raz Rzym i Toskanię i nie zatrzymałby się aż na 
granicy monarchii konstytucyjnćj Piemontu. Rząd au- 
stryacki wprost oznajmił zupełne niezadowolenie 
swoje z tych środków reakcyjnćj gwałtowności, i nie 
można dopuszczać aby prawdą było, że Neapol o- 
debrał od Austryi obietnicę stawienia tamże armii 
swojćj okupacyjnej. 

Przegrana Rosyan w Sebastopolu wywarła bez- 
watpienia skutek na umysł króla neapolitańskiego, 
gdyż dwór petersburgski był jedynym, na którego 
liczyć mógł nieograniczoną pomoc, a dwór ten dać 
mu jćj teraz nie może. Powinienby sobie Ferdynand 
II przypomnieć, że tron swój „winien państwom za- 
chodnim, chociaż nie wahał się powstawać przeciw 
ich polityce i kilkakrotnie ubliżać ich reprezen- 
tantom. 

Mocarstwa nie mają zamiaru wdawać się w in- 
trygi przeciwne bezpieczeństwu obecnćj dynastyi, 
a tóm mnićj chcą grozić, nie mając chęci uderzyć, 
obecnością swoich wojennych | okrętów, lecz mają 
prawo żądać od króla neapolitańskiego zupełnćj neu- 
tralności polityki, któraby sprawie ich nie była nie- 
przyjazną i nie odstąpią od tego, aby im odda- 
wano winne każdemu obcemu mocarstwu uszanowanie. 


Kraje Nadbaltyckie. 


Według doniesień Gaz. Koloń, ze Sztokolmu z12 
b. m. poseł angielski tamże dowiedział się, że w cią- 
gu lata przemycano stamtąd do Rosyi wielką ilość 
ołowiu wbrew oświadczeniom neutralności, a dopie- 
ro teraz okoliczność ta doszła do wiadomości po- 
sła. Poseł wystósował natychmiast groźną do rządu 
notę, na którą tegoż dnia jeszcze w uprzejmych 
odpowiedziano wyrazach, z oświadczeniem, iż bez- 
zwłocznie rozpoczętem będzie w tym przedmiocie 
śledztwo. 

— Rząd szwedzki rozporządzeniem z dnia 13go 
b. m. zakazał wywozu z kraju ołowiu jako artykułu 
należącego do kontrabandy wojennćj. Nie wiadomo, 


czy zakaz ten s 
zachodnich. powodowany był reklamą rządów 


— Dnia 12go 


gromna b b. m. powstała w Kopenhadze 0- 


> urza z piorunami i gradem olbrzymićj wiel- 
kości, poczem nastąpiła ulewa i wicher, który nie- 


zawodnie wielki = 
a mati ie szkody na morzu Baltyckiem zrzą 


— Times podaje dzienne zapiski z floty balty- 


D do 11 b. m, w których nic ważnego. 
e 8go b. m. korweta francuzka „d'Assas“ przy- 
yła z Gdańska z rozkazem Cesarza do admirała 
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Penaud, aby nie próbowano nowych rac przeciw 
Rewlowi. Na flocie otrzymano wiadomość (nie wia- 
domo od koge, że mieszkańcy Helsingfors gotowi 
są prosić admirałów sprzymierzonych przez depu- 
tacyę, ażeby oszczędzali miasta, jeśliby zamierzali 
bombardować je, (którędy? przez Sweaborg ?) Dnia 
9go przybył „Driver“ z Faró, „Geyser“ i jedna 
łodź działowa francuzka popłynęły ku Sweaborgo- 
wi. Otrzymano tam wiadomość, że Rosyanie sposo” 
bią się napaść nocą we 200łodzi okręt „Edinburgh, 
który stoi pod twierdzą. Ostrzeżenie joe) oj M 
czas, inaczćj okrętowi temu byłoby przyszło 3 wić 
uniknąć napadu w nocy wśród niebezpieorny Flota 
morskich. Do Aigo nic nowego nie E niio so 
blokuje odnogę morską, i trudne ma 
aparir 26 "września przypada taki zbieg 
konstelacyi, że wiatry ekwinokcyalne niezmierne 
sprowadzać zwykły burze. Astronomowie podają kilka 
podobnych dat w ciągu wielu wieków, a zawsze 
w takim razie straszliwe panowały burze. 


Kraje Czarnomorskie. 


Według depesz telegraficznych z krymskiego tea- 
tru wojennego, które do dnia 20 września sięgają, 
sprzymierzeni jeszcze nie rozpoczęli do dnia tego 
działań, zaczepnych w polu i obie strony stały od- 
pornie na swoich silnych stnnowiskach wzdłuż za- 
toki i Czarnćj. Z całego położenia wojsk wnosimy, 
że ani Rosyanie nie zamyślają opuścić dobrowolnie 
północnćj strony Sebastopola i umocnionćj górnej 
płaszczyzny Belbeku i Mackenzie, a cofnąć się do 
Perekopu, ani sprzymierzeni nie zamierzają ogra- 
niczyć się na zburzeniu morskich zakładów Seba- 
stopola i na zniszczeniu floty czarnomorsko-rosyj - 
skićj, lecz przeciwnie zdaje się, że chcą prowadzić 
dalćj wojnę w polu w Krymie, aby cały półwysep 
opanować i na nim władzę swą ustalić. Do wróżb 
o planie tćj przyszdćj wojny, któreśmy w Czasie 
z 23go t. m. rzucili, to tylko dzisiaj dodać możemy, 
że sprzymierzeni gromadzą główne siły na prawym 
środku swoich stanowisk nad Czarną, na drodze 
z Bałakławy ku Mackenzie między Kadikoj, Kamarą, 
Czorgunem i Traktirem, Z doliny zaś bajdarskićj 
przedsiębiorą ciągłe rekonesanse w góry ku Urku- 
Scie i Ai-todorowi, gdzie w ufortyfikowanych wąwo- 
zach stoi lewe skrzydło rosyjskie. pa 

Pierwsze piśmienne doniesienia 0 szturmie 1 zbu- 
rzeniu poľudniowéj połowy Sebastopola przywiózł 
do Francyi parowiec Telegraf, wraz z raportem je- 
nerała Simpsona, który dotychczas ogłoszonym nie 
został. Kilku dniami wprzódy nadeszło do a 
burga sprawozdanie księcia Gorczakowa 0 = A 
kim wypadku, datowane i2go września wg Az j 
kwaterze rosyjskićj, i zapewne ogłasza go już /n- 
walid ruski. Fremdenblatt z 23go t. m. wspomina, 
że ten raport księcia Gorczakowa otrzymało już ku- 
ryerem przez Warszawę poselstwo rosyjskie w Wie- 
dniu, dziennik ten jednak nie podaje żadnego wy- 
jątku z tego raportu, mówi jedynie: „Z sprawozda- 
nia tego okazuje się, że wódz rosyjski osądził je- 
szcze na początku sierpnia iż w południowćj a 
wie Sebastopola utrzymać się nie można, od e 

gotowania do porządnego odwrotu na pó goe 
„ało 1a usiły księcia Gorczakowa do prowa 
móc” ciężkićj walki przez 5 tygodni (od 
rpnia do 8go września).* Tym sposo- 
ych e = 

ześnia, do Krakowa dosz 

paw i doi) <a niedokładnych ogg 
i jeszczonych w dzienniku konstantynopo i- 
RPTE Presse 7 Orient z 11go t. m. Dziennik ten 


isze : 
a „Od trzech dni jesteśmy w stanie gorączkowym. 
Dnia 7go września wieczorem parowiec Bayonna 
przywiozł tu wiadomość, że powszechne bombardo- 
wanie Sebastopola rozpoczęło się 5go na całćj linii. 
Sebastopol okrążony został półkolem ognia nadzwy- 
czajnój gwałtowności. Na prawóm skrzydle, na le- 
wóm i w środku baterye grzmią z niesłychaną szyb- 
bością; artylerya twierdzy a nawet ga pb sy 
cnéj strony, odpowiadają dzielnie; przeciągły g AEC 
grzmot wciąż huczy; Sebastopol podobny jes e 
wulkanu. Dnia 5go t. m. wieczarem, pożar wybue a 
w kilku miejscach w mieście i w Korabelnai, a gra 
pocisków nie pozwalał nieprzyjacielowi gasić poźa- 
ru. Od chwili nadejścia téj wiadomości, wszystkie 
sprawy zawieszone zostały w Perze, w Galacie 1 
w Konstantynopolu, wszyscy zajęci są Sebastopo- 
lem...“ Dalćj zamieszcza ten dziennik depesze tele- 
graficzne już nam wiadome; a w dodatku wieczor- 
nym do swego numeru z iigo, pisze co następuje: 
„W nocy z 7go na Śmy dopełnił jenerał Pélissier 
wszelkich przygotowań do szturmu. Większa część 
kolumn szturmowych zgromadzoną była w przeko- 


pach, zakryta przed ogniem nieprzyjacielskim dzie- į p 


łami wznoszonemi przez dwa miesiące. Za niemi 
w tyle stały rezerwy zakryte wypukłościami i za- 
łamami gruntu przed ogniem i okiem nieprzyjaciela. 
Rano objechał jenerał Pélissier wojska, aby zape- 
wnić się, CZY wykonano jego rozkazy. Zapał nad- 
zwyczajny ogarniał żołnierzy. W południe dano 
rozkaz do szturmu; działa bliższych przekopów na 
dany znak wstrzymały ogień, (zaprzestały strzelać 
rdzennie, lecz zapewne moździerze wciąż rzucały 
bomby przez podniesienie. P. R. Cz.), a kolumny 
piechoty rzuciły Się do ataku. Z nadzwyczajnym 
zapałem i pędem przebywają przez rowy forteczne 
i wdzierają się na szańce Małachowój. Chociaż Ro- 
syanie witają je strasznym ogniem z czoła i z bo- 
ków, nic nie może wstrzymać gwa townego pędu 
kojumn francuzkich, i już ręczna pare toczy się 
w wielu miejscach na wałach. Oddziały ka ro- 
syjskich zgromadzone w Małachowie wykonywają 


zwrot zaczepny, uderzają z bagnetem na Francuzów 


CZAS z Wtorku 25 Września 1855. 


stojących już na pierwszych szańcach i rozpoczyna 
się zacięta walka na bagnety trzy godziny trwają- 
ca. Rezerwy francuzkie przybywają, (artylerzyści 
rosyjscy padają przebici na swe działa, osada Ma- 
łachowa wyparta jest ku umocnieniom w tyle położo- 
nym. Bez straty jednćj chwili, inżynierya i artyle- 
rya francuzka zwraca działa rosyjskie przeciw nie- 
przyjacielowi; a kilka przedpiersi pośpiesznie pod 
ogniem wzniesionych , pozwalają Francuzom utwier- 
dzić się w Małachowie. Także działa francuzkie, 
pokonawszy wielkie przeszkody, przybywają na zdo- 
byte stanowisko. Przy okrzyku wojsk, sztandar 
francuzki zatknięty jest na Małachowie, a artylerya 
francuzka wita go grzmiąc już ze wzgórza mała- 
chowskiego. Walka jednak nie jest skończoną: 
trzechgodzinny zacięty bój niepokonał jeszcze dziel- 
nćj obrony nieprzyjaciela. Nowe kolumny rosyjskie 
nadbiegają i z zadziwiającą odwagą rzucają się na 
zdobyte przez Francuzów stanowisko. „Wszędzie je- 
dnak znajdują odpór, a ogień artyleryi szerzy spu- 
stoszenie w ich szeregach. Muszą się cofać po- 
niósłszy wielkie straty. Drugi atak rosyjski w któ- 
rym nieprzyjaciel rozwinął upór i śmiałość płynące 
z rozpaczy, rozbija się © zadziwiającą stałość i wa- 
leczność wojsk francuzkich. Walka w tém miejscu 
jest skończoną, Małachow zostaje w naszém ręku, 
a z téj wyżyny artylerya nasza grzmi do wojsk ro- 
syjskich i do pobocznych szańców nieprzyjacielskich. 
Od pocisków jej zapalone, płoną okręt i fregata 
w porcie stojące; ogień na drugim okręcie zdołali 
Rosyanie ugasić. o 

„Podczas téj zaciętćj walki między Francuzami i 
Rosyanami o posiadanie Małachowa, Anglicy posu- 
wają się z zimną krwią i z nadzwyczajną odwagą prze- 
ciw wielkiemu Strzafczanowi. Rosyanie stojący w tej 
niezdobytćj prawie pozycyi, odpierają atak angielski. 
W drugiem uderzeniu, po wysileniach obustronnych 
zadziwiających uporczywością ataku i obrony, "y= 
skakujący narożnik Strzałczanu zostaje w posiadaniu 
Anglików.“ 

PAP 

— Jmwalid Ruski ogłasza następujący wyjątek 
z raportu jenerała Murawiewa, datowanego w dniu 
16 sierpnia z obozu pod wsią Cziwtlik-Czaj. Treść 
tego raportu podaliśmy w Czasie z 23go t. m., z u- 
wagi jednak, że z niego można powziąść dokładne 
wyobrażenie o położeniu rzeczy pod Karsem, która 
to twierdza nie jest jeszcze dotąd ściśle przez Ro- 
syan otoczoną, zamieszczamy go w całćj osnowie. 

„W ciągu dwunaslodniowćj nieobecności jenerał- 
adjutanta Murawiewa, który wykonywał rekonesans 
w kierunku ku Erzerum, działania nasze nie prze- 
stawały dążyć do celu stanowczego, przez główno- 
dowdzącego wskazanego. Szczególnie ważnym jest 
udział wzięty w działaniach korpusu blokującego 
Kars, przez oddział ruchomy pułkownika barona Un- 
gern -Szternberg, wspartego przez osobną kolumnę 
zostającą pod wodzą jenerał-majora Bazin, zawia- 
dującego oddziałem Achałcychskim. W tymże samym 
d. 34 lipca, w którym oddział jenerał-porucznika 
Kowalewskiego wymaszerował z obozu Tikmińskie- 
go, a jenerał Susłow przeszedł przez Dram-Dag, 
dla jednoczesnego posuwania się ku wyższemu Ara- 
xowi, jenerał-major Bazin posunął się ze wsi Wale 
przez górę Ułgar, a oddział ruchomy pułkownika 
Ungern-Szternberga ze wsi Karzach, przyczem oba 


te ostatnie oddziały skierowały się ku Ardaganowi. | jenerał-porucznik Brimmer sam dowodził i przypro- 


igo sierpnia pułkownik baron Ungern- Szternberg 
zajął powtórnie Ardagan, którego mieszkańce, tak 
samo jak poprzednio, nie stawiali najmniejszego 0- 
poru. Władze tureckie ratowały się ucieczką, a za 


ich przykładem poszło 300 Adżarców; którzy chcielię 


udać się do Karsu pod wodzą wdowy po byłym ich 
władzcy, Achmecie paszy. Nazajutrz pojazdy oddzia- 
łu ruchomego barona Ungern-Śzternberg wzięły do 
i i i ilicyi pieszćj Adżarskićj, którzy 
niewoli 22 ludzi z milicyi pieszćj i sA 
wracali z Karsu do swych domów. 3go sierpnia k zj 
dział jenerała Bazin wymaszerował również do Ar- 
daganu, a oddział ruchomy pułkownika Ungern-Sztern- 
berg zbliżył się do Karsu i wszedł w komunikacyę 
z naszemi komendami poprzednio wysłanemi Z obo- 
zu pod Karsem, w którym pozostała połowa korpu- 
su działającego jenerał-porucznika Brimmera. W ten 
sposób przywiedzionym został do skutku plan głó- 
wnodowodzącego, na tem zależący, by blokować od 
strony północnćj armię Anatolską, która zamknęła 
się w szańcach Karsu, przez wprowadzenie do dzia- 
łania części wojsk oddziału Achałcychskiego , któ- 
rych obócność dla kraju tamecznego nie była p0- 
trzebną. 

Jenerał-porucznik Brimmer, którego pozostawiono 
dla obserwacyi armii Anatolskićj, musiał przenieść 
3igo lipca swój obóz za wieść Kamacur. Zaloniery 
wysłani ze wszystkich oddziałów dla zajęcia pozy” 
cyi, pod zasłoną czterech secin połączonego nr. 
ułku liniowego, z 8 lawetami racowemi, i dwóch 
rot batalionu kaukazkiego strzelców celnych, spot- 
kali w niewielkićj odległości za Kamacurem znaczny 
oddział jazdy nieprzyjacielskićj, która zaopatrywała 
się w furaż. Szef sztabu korpusu czynnego, jenerał- 
major Niewierowski, rozkazał niezwłocznie dowo- 
dzącemu pomienionym pułkiem kozaków, fligel-ad- 
jutantowi, pułkownikowi księciu Sayn-Witgenstein- 
Berleburg uderzyć na eskortę nieprzyjacielską. Dwie 
seciny liniowców z pułku nr. 4, współabiegające 
się o waleczność z pułkiem połączonym nr. 2, pod- 
czas rekonesansu dokonanego 16go czerwca pod 
Karadagiem , wrąbały się w tłum baszybozuków, 
mnićj więcój więcćj z 500 jeźdźców złożony, od- 
parły takowy 1 ścigały do szańców. Inny oddział 
baszybozuków chciał rzucić się kłusem na lewe 
skrzydło księcia Witgenstejna, lecz wstrzymany z0- 
stał działaniem komendy konno-racowćj porucznika 
Usowa, wspartój dwoma Secinami tepo połączonego 
pułku liniowego nr. 1. Nieprzyjaciel był daleko od 


nas silniejszy, lecz przybycie nowych wojsk wów- 
czas do obozu wchodzących, zmusiło Turków co- 
fnąć się do swych szańców. 45 jeńców 1 
koni i wołów pozostało w ręku liniowców, do cze- 
go dodać należy stratę, jaką wskazują szpieg!, 
stanowi: 6 poległych i 20 ranionych. Nam zaś ra- 
niono 4 kozaków i kontuzyonowano dwóch. 3go sier- 
pnia jenerał-porucznik Brimmer wysłał na rekone- 
sans na północną stronę Karsu jenerał-majora Ba- 
kłanowa, z 8 secinami jazdy nieregularnćj i 8 la- 
wetami konno-racowemi. Jenerał Bakłanów przybył 
tejże nocy do ujścia rzeki Berdyk, i 4go sier- 
pnia o świcie, spostrzegłszy transport złożony z ko- 
ni jucznych posuwający się ścieżkami, pośpieszył dla 
przecięcia mu drogi. Podczas gdy dozorcy koni ju- 
cznych zdążali do fortyfikacyj, trzy seciny zbiorowe- 
go pułku liniowego nr. 1 i 2 seciny milicyi góral- 
skićj, z komendą konno-racową, puściły się czwa- 
łem, zdołały zebrać transport w odległości nie wię- 
cćj jak dwóch wystrzałów działowych od fortyfika- 
cyj nieprzyjacielskich, przyczem wzięto do niewoli 
36 Turków i około 60 koni i osłów jucznych. Na- 
stępnie wyszły z szańców najpierw WHumy baszybo- 
zuków, a następnie 4 szwadrony jazdy regularnćj; 
lecz oddział nasz, spełniwszy swą powinność, po- 
czął oddalać się; jazda nieprzyjacielska nie powa- 
żyła się pójść za nim, chociaż wspartą została przez 
8 batalionów piechoty i 6 dział. Tegoż dnia jenerał 
Bakłanów wrócił z całą zdobyczą do obozu koło 
Kamacur, i po kilku godzinach wytchnięcia, tegoż 
dnia 4go sierpnia niezmordowany ten jenerał udał 
się znowu na rekonesans na północną stronę Karsu. 
5go sierpnia, jenerał Bakłanów był już za Karada- 
giem, na którego południowćj pochyłości rozproszył 
oddział furażerów tureckich i przeszedłszy znowu 
r. Kars-Czaj, zabrał trzodę należącą do załogi kar- 
skićjj w ogóle zaś wziął do niewoli 7 żołnierzy tu- 
reckich regularnych i 6 baszybozuków, oraz zabrał 
15 koni i około 330 sztuk rozmaitego bydła. 6go 
sierpnia jenerał Bakłanow wszedł w komunikacyę 
z pułkownikiem Edigarowem, który wyruszył z czę- 
ścią jazdy z Kiuruk-Dar do Karadag, a nazajutrz 
połączył się z nimi idący z Ardaganu oddział ru- 
chomy pułkownika Ungern-Szternberga. W ten spo- 
sób w punkcie najważniejszych komunikacyj armii 
Anatolskićj stały masy naszćj jazdy do 2000 koni 
wynoszące. Siły te dostateczne były dla przecięcia 
dowozu żywności do Karsu z sandżaków Ardagań- 
skiego i Gelskiego, jakkolwiek krążyły wieści, że 
w okileach Olty stoi piechota regularna turecka; 
która ma eskortować zgromadzoną tam żywność. 
Niezależnie od tych działań, jenerał - porucznik 
Brimmer zajął się także niszczeniem na pniu naj- 
bliższych od twierdzy zasiewów, któreby mogły do- 
starczyć załodze karskiej żywność. Dokonywane 
w tym celu wyprawy dla zaopatrzenia się w furaż, 
połączone bywały nieraz z mnićj lub więcój silnem 
ostrzeliwaniem się, czasem zaś nieprzyjaciel pozo- 
stawał spokojnym widzem tego, co się w jego 0- 
czach działo; i tak podczas wyprawy dokonanćj dla 
zaopatrzenia się w furaż 2go sierpnia, pod wodzą 
jenerał-majora Maidel, zabito nam jednego kozaka 
i raniono jednego, nieprzyjaciel zaś zostawił na pla- 
cu dwóch poległych, nie licząc rannych; wyprawa 
z dnia 5 sierpnia dokonaną została bez żadnój straty. 
W wycieczce zaś wyznaczonćj na 17go sierpnia, 


wadził oddział przed front południowy karskiego 
obozu oszańcowanego. Minąwszy wieś Dolny Kara- 
dżuran, linie nasze zatrzymały się; wówczas nie- 
przyjaciel począł strzelać ze wszystkich dział for- 
tecznych. Jenerał Brimmer odprowadził wojska za 
sięganie strzałów, dokonał zamierzone furażowanie 
1 wrócił do obozu; nieprzyjaciel zaś nie wychodził 
Z po za swych szańców. Strate naszą w tćj rozpra- 
wie stanowią: w zabitych, ranionych i kontuzyowa- 
nych 38 ludzi, w tćj liczbie 6 oficerów; w liczbie 
tych ostatnich postradaliśmy ku ogólnemu żalowi do- 
wódzcę pułku dragonów Wielkiego księcia Mikołaja 
Mikołajewicza, jenerał-majora Kukolewskiego i do- 
wódzcę lekkićj Nr. 7 bateryi 18ćj brygady artyle- 
ryi polowćj, podpułkownika Talgrena, którzy już u- 
marli na skutek ran ciężkich. Z kanonady téj, która 
wszczęła się na froncie południowym karskiego o- 
bozu oszańcowanego, skorzystał jenerał-major Ba- 
kłanow, łącznie z pułkownikiem Ungern-Sternberg. 

ołnierze ich zabrali na stokach szańców tureckich, 
których artylerzyści zwrócili całą swą uwagę w inną 
stronę, około 80 sztuk bydła należącego do załogi, 
nie poniósłszy żadnój straty; jakkolwiek nieprzyja- 
ciel spostrzegłszy się, dał ognia z bateryj karadag- 
skich, lecz było za późno.* 


i 

Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 24go września. Sędzia tutejszego trybu- 
nału Kopyciński, przeznaczony świeżo na radzcę sądo- 
wego do sądu obwodowego w Złoczowie, dokąd miał temi 
dniami wyjeżdżać, odebrał sobie życie w niedzielę przed 
wieczorem, przeciąwszy sobie w kąpieli arteryę u ręki. 
Kiedy otwarto drzwi do jego łazienki, znaleziono go je- 

szcze przy życiu, ale ratunek już był bezskuteczny. 
— W dniu 80go września przypada termin spłacenia 

116j raty 500-milionowój pożyczki. 


Bri. Lowmoor odlano trzy olbrzymie bomby, które ! 
przywieziono do arsenału w Woolwich. Mają one średni-! 


cy 8 stopy 9 cali, a wagi 26 centnarów. W Liverpoolu 
odlano działo, z którego te olbrzymie bomby mają być 
rzucane. Waży ono 600 centnarów.! 

TY” Dnia 16go września zdarzył się smutny wypadek 
w Medyolanie. W domu jednego piekarza zebrało się li- 
czne grono osób wieczorem i te wyszły potem na dre- 


wniany ganek na pierwszóm piętrze. Słabe podpory ganku 
załamały się, 25 osób spadło na podwórze i wszystkie, 


i 


pó, pare poranione zostały. Dwie z nich zaraz p°- 


narodowa 5-proc. TORI 


| stąpił z pensy8 


i ny; minis 


urs papierów publicznych ! pieniędzy, 


K 
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 24go września. 


ZE $-proc. 755/;, — Metaliki 5-procen. z r. 1858 


61. SEA IRGO p. 0, 21) pi! 647 


/s:— Metaliki 4 /,-procen. 66'/. Metaliki 4-piocent. 

ożyczka 
dto 4'/s- proc. 66/5. — dto 
zr. 1850 im so — Augsburg 114. — Londyn 11 
ke. 3. — Paryk 1814. — Akcye Bankowe 1062. — 


-pr. i 1) . 
1-pr. 19 /, z ciągn, — s 1880 r. 250, 802. — 


Kurs krakowski z 24 wrześw. Banku. aw. żąd. 99 , 
pracą 98*/,. — Proski kurant żąd. 111 płącą 1 10%4.— 
Buble sr. nowe żąd. 10 płacą. 108. — Owancygierz 
nowe ż. 118 płacą 112 Jęz” Ćwancyg. stare żąd. 113 
pł. 112g. — Imper. ż. $5*/,, Pi +5 /s: — Dukaty austr, 
hol. żąd. 20%/, pł. 20'/,.-—20-franki è. 66 /, pł. 851/,, 

; A ird 1). glac. 100, — Li 
Listy zast. pal. z kupon. żąd. 101 Ją f Zr 8 ist. 
zast. gal. z kupon. ż. 917/, pl. g1-/,, — OBligi Indemu, 
z kupon. ż. 713/, pł. 701/4. — 

a hast Śp ERPED 

Kurs wrocławski z d. 22go września. Ñònkncty 
austr. 907/,g ż.— Bank. polsk. 90''/,ę dają. — Listy zast. 
polsk. dawno 913/, ż. now. 91*/, ż.— Listy zast. porr. 
4-proc. 102'/ę żąd, dto. 8 '/ę-proc. 94'/ą żąd. — Kols; 
Krakow. górn. Bzląska 8434 ż. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficztw. 


Paryż 22 września. Dzisiejszy Monitor zbija 
pogłoskę mocno wczoraj obiegającą, jakoby jeden 
ze stu-gwardzistów uczynił był zamach na życie 
Cesarza. Zresztą w czasie już trwania giefdy kiedy 
na wieść tę papiery mocno spadać zaczęły, komi- 
sarz giełdowy pogłosce téj zaprzeczył. Oboje Ce- 
sarstwo znajdowali się wczoraj w Malmaison. Poli- 
cya śledzi sprawcę tćj niepokojącćj wieści. 

Paryż 22 września. Monitor dzisiejszy ogłas za 
depeszę jenerała Pólissiera z 19go t. m. następują- 
céj treści: „Pomiędzy czterema tysiącami dział któ- 
re nieprzyjaciel pozostawił w Sebastopolu, 50 jest 


. 57/5. — 


spiżowych. Czynimy poszukiwania aby wyciągnąć 
z morza te, które Rosyanie zatopili opuszczając mia- 
sto. Sprzymierzeni znaleźli w Sebastopolu 200,000 
kilogramów (400,000 funtów) prochu i 100,000 po- 
cisków*. Druga depesza od admirała Bruała z te- 


go samego dnia mówi, że flota sprzymierzona zni- 
szczyła na morzu Azowskićm 98 łodzi i statków, 
73 zakładów rybackich i znaczne zapasy żywności. 

Z pod Sebastopola 17 września. Książę Gor- 
czaków donosi: Położenie rzeczy ze strony półno- 
cnéj Sebastopola w niczem się nie zmieniło. Sprzy- 
mierzeni wysyłają znaczne siły do Kerczu i obron- 
ne stanowiska umacnają. Na innych miejscach Kry- 
mu nic ważnego nie zaszło. 

Gdańsk 21 września. „Vulture* przybył tu dzi- 
siaj, opuścił on flotę 18go wieczór pod Nargen i 
wraca dziś wieczorem. Stanowisko floty toż samo; 
nic ważnego nie zaszło. 

Londyn 23 września. Times donosi z Lizbony 
z 16go b. m. Objęcie rządów przez J. K. Mość Dom 


Pedro V odbyło si i 5 
Aor yło się na zgromadzeniu kortezów. Król 


tychczasowego 
ministrów. Lud 
cia tronu. 


chęć pozostania wiernym polityce do- 
gabinetu i potwierdził tych samych 
przyjął z zapałem ogłoszenie obję- 


Madryt 19 września. Dowódzca karlistów Juva- 


ny poległ w potyczce zwojskiem królewskiem. Od- 


dział pod jego wodzą zostający poszedł w rozsypkę. 

Wenecya 22 września. Kardynał Wisemann ar- 
cybiskup Westminsteru, obejmuje zarząd biblioteki 
watykańskiej w miejsce zmarłego kardynała Mai. 

Nizza 20 września. Nad brzegami czatują stra- 
że z powodu oznak zamachu powstania. Pogłoska o 
zebraniu się 900 powstańców w okolicach Var okazała 
się bezzasadną. 


Pocztą tryestską nadeszły wiadomości z Konstan- 
tynopola 10go. Na zapytanie uczynione ze strony 
angielskićj względem wyjaśnienia co do nominacyi 
Mehmeda Alego, dano odpowiedź, że wola Sułtana 
jest dostateczną, aby mianować ministrów. Drago- 
mani poselstw zagranicznych nie mogą się już wię- 
cćj udawać bezpośrednio do gabinetu Sułtana w u- 
rzędowych sprawach z pominięciem ministra spraw 
zagranicznych. Halil pasza uwolniony z płacą 60, 
piastrów miesięcznie; W. Wezyr Ali pasza ciężko 
zachorował. > 

Tąż drogą miano wiadomości z Aten 14go. Mini- 
ster Kalergi miał się podać do dymisyi. Instrukcye 
dla posłów zachodnich w sprawie tego ministra SPor 
dziewane nadeszły już: angielska dotąd niewić am 
francuzka mówi podobno, że rząd cesarski Teo] w 
nigdy na myśli naruszać praw korony, dora p 
służy w zupełności moc wybierania S%ak tak za 
ców w miarę zaufania swego; m oby zosta al 
być zupełnie wolni od podej Piano bed ai 
pod wpływem rosyjskim; dla Kóny rozbojom oai 
dal kroki dążące do położenia Szcz, zamacha I7 
Uumienia pojawiających = rosyjski achów: do 
zaburzeń i zatamowania Sonia a i W Tes- 
salii dano rozkaz przosoj 8 3 kraju tych 

5 oakowie mieli udział w . 
rodzin, których kie donoszą już o „powstaniu. 

Dzie are Minister wojny ksi Zmianie gabi- 
netu w A y książę Ischitella u- 
całkowitą. Jenerał brygady Wispeare 
mianowany 4 AC stanu, Picena ministrem woj- 
ter ( i or) spraw wewnętrznych Bian- 
chini obejmuje departament policyi w miejsce do- 
tychczesowego dyrektora Mazza. 


~ R ORRE 
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emre 


Frzyjechali od d. 22 do 24 września. 

HOTEL POLLERA. Platner Fryder.k wł. dóbr z żo- 
rą z Czortkowa. Marszałkowicz właś. dóbr z Kamienicy. 
Nagel Józefa z familią z Wiednia. Nalepa Antoni z fa- 
milią z Morawy. Blau Maurycy kupiec z Biały. Schwarz 
Karol oficer z Gratz. Br. Bottog Ludwik oficer z Prze- 
myśla. Oehl Adolf z familią z Kónigsberg. Lubich Ed- 
ward z familią Kóniggratz. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Zofia Quellet nauczyc. z Bro- 
dów. Teodor Berger uczeń ze Lwowa. Piotr Zawadzki 
właśc. dóbr z Francyi. Antoni Zawadzki wł. dóbr z Fraszj ARG RAGE, 
cyi. Rychard Zawadzki adj. obw. ze Lwowa. | Lizitatiońs-Ankindigung. 

HOTEL ROSYJSKI. Julia Krasicka wł. dóbr ze Lwowa, Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau wird żur 
Józefa Woźniakowska wł. dóbr z córkami z Polski. uk allgemeinen Kenntniss gebracht, dass wegen Hintangdbe 
ciech Szklarczyk z Warszawy. Adam Kłodziński właśc. ddt. vorwinterlichen Reparaturen und Herstellungen in 
dóbr z żoną z kąpiel morskich. Stefania Pietruszka żona den Magistratsgebiuden N. 168 und! 125 Gm. II. am 
urzęd. z Wiednia. Antoni Turski wł. dóbr Z % Kle- 28. Beptember 1855 im Magistratsgebäude beim I. Ma- 
mentyną z Wrocławia. Leonard Rogojski wiańcie. dóbr gjstrats Departament um 10 Uhr Vormittags eine Ver- 
z Kontów. Feliks hr. Romer wł. dóbr z Inwałdu. Lu-' steigerung abgehalten werden wird. Der Ausrufspreis be- 
dwika Ressig żona doktora, L: Theobald Żona kapitana ' trägt 578 fl. CMze. Das Vadium beträgt 57 fl. CMze. 


do liczby 12014 z powodu najwyższóm postanowieniem 


z dnia 14go września 1852 przyzwolonćj organi 


ległych i sądu okręgowego w Brodach, jako tóż w za- 
stępstwie e. k. Prezydenta wyższego krajowego sądu kra- 
kowskiego dla wyższego krajowego sądu w Krakowie i 
trybunałów temuż podległych urzędników manipulacyj- 
nych. — Lwów d. 15 września 1855. (1164) 


zacyi sgal 
dów mianował podług załączonego spisu tak dla wyższe- 
go sądu krajowego we Lwowie, trybunałów temuż pots] 


z Pragi. Franciszek Lwicha c. k urz. z Wadowic. 


Wiademości handlowe I przemysłowe. 

Targ bydła w Odomuncy 19 września. Jakkol- 
wiek spędzono tu bydła 277 sztuk t. j. o 124 więcćj 
niż przeszłego tygodnia, wszelako co do gatunku było 
ono pośledniejsze, ceny zawsze jeszcze wysokie i ani my- 
śleć by cena mięsa spaść mogła. Po drodze sprzedano 
761 wołów galicyjskich, Jako to w Bobrku Berl Immer 
glück z Krakowa 40, Abraam Pflanzer z Brzeska 40, 
obaj do Prus. W Nowym Jczynie Samuel Wieser 150, 
Selig Špiler 90 obaj z Żurawna. Na stacyi w Lipniku 
sprzedali ten sam Selig 155, Mojżesz Fichmann z Żu- 
rawna 118, Abr. Klausenstock z Wiśnicza 40, Berl Im- 
merglick 44, różni inni 45. Na Spiżu sprowadzono na 
sprzedaż 39 wołów, z których część dostała się do O- 
łomuńca. Bzezególna że w liczbie 277 spędzonych tu 
wołów 207 zakupione były w Lipniku. Ponieważ lipnie- 
kie ceny były jak i ołomunieckie, tudzież ilość zakupio- 
nego tam i tutaj bydła, bywają przy naznaczaniu ceny 
mięsa uwzględniane, przeto wypada mylna całkiem rachu- 
ba, bo jedno i to samo bydło na dwóch targach poja- 
wia się. Owiec spędzono na targ 1622 sztuk. Na targu 
wiedeńskim było tego tygodnia 2487 wołów; najwyższa 
cena do jakićj doszły wynosiła 28 złr. za centnar. W przy- 
szłym tygodniu spodziewają się tu 800 wołów z Galicyi. 

-— Czytamy w urzędowćj Koresp. pruskićj. Gdy na 
mocy urzędowego uwiadomienia zsraza na bydło pojawiła 
się także i w Galicyi, przeto urząd ziemski w Pszczynie 
otrzymał polecenie od rejencyi opolskićj, aby niewpusz- 
czano żadnćj sztuki bydła rasy stepowćj bez kwarantanny. 
Ponieważ zaś pojawiła się także zaraza w Stolarzowicach 
i Georgenbergu w powiecie bytomskim, przeto rząd po- 
czynił stósowne kroki w celu zapobieżenia jéj, a między 
innemi zabronił targów i sprzedaży bydła w trzechmilo- 
wym obrębie miejsca gdzie żaraza panuje. 

Lwów 21 września. Na naszym dzisiejszym targu 
płacono za korzec pszenicy 39r. 20k.; żyta 21r. 50k; 
owsa 13r. 20k.; hreczki 21r.; kartofli 9r. 45k.; — cen- 
tnar siana kosztował 3r. 2!/ąk.; okłotów 2r. 45k.; — sąg 
drzewa bukowego sprzedano po 42r. 30k. w. w. Ceny 
drobiazgowćj sprzedaży bez odmiany. 

Gdańsk d. 20 września 1855. Pogoda ciągle sprzyja 
żniwom angielskim; w północnćj jednak Irlandyi i Szko- 
cyi wszystko leży jeszsze .w polu. Skutkiem długich desz- 
czów a późnićj jak najpiękniejszego powietrza spowodo- 
wane przedwczesne dojżenie pszenicy zmiejszy wypadek 
zbiorów. Zewsząd nadchodzą wiadomości, że pszenica za- 
graniczna większy znajdzie odbyt w obecnym roku na 
targach Wielkićj Brytanii, aniżeli dawnićj. ; 

W ostatni poniedziałek notowano 1 do 2 szyl. zniże- 
nie na kwarterze na pszenicy krajowój, któréj dowóz był 
znaczny. Pszeniey zagranicznćj właściciele niechcieli od- 
dać po niższćj cenie i dla tego tranzakcye były mało 
znaczne. Dla Francyi zakupiono wiele mąki hiszpańskićj, 
która do portów angielskich świeżo przybyła. 

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu: 


a bobu siem. mąki 

pszen. jęczm. owsa hu ln.rzep. cent. 

zkraju 8,844 10715 2,884 587  — 28,810 
zzagr. 11,886 578 10.521 1716 5783 11,072 


Na wszystkich francuzkich targach nadzwyczaj wielkie 
było ożywienie, bo zapasy wszędzie wyczerpane i dla te- 
89 Pszenica po wiele wyższych odchodziła cenach aniżeli 
w ubiegłym tygodniu. 

w ii nie notowano żadnego podnoszenia i ną ra- 


chunek francuski AR e 
nioo =D) ki po dawniejszych cenach znaczne uczy. 


W Niemczech targi > $ Ą s. oaii 
- 2383 gi pszeniczne jak najwyżćj stoją. 
Na sA cad nierobiono żadnych prawie tranzak- 
cyi; bo 00 aloe aoi się tylko do 78 łaszt pszenicy. 
Ceny nomine Ñ ee g Yły się lecz z powodu wysokich 
żądań właścicie yło kupujących. 
' 3 z korzec warszawski 
Płacono za łaszt wagi hol- Gula, pr, od złp. gr. do złp. gr. 
Pszenicy od123 do a e » 58 15—60 17 
mm C e —— 62 26 
o + 181 988 6007 = 68 27 
Przebyło Toruń 54 łasztów JOBB; 86 cant: siemie- 
nia lnianego, 1418 centnarów łoju, 1769 sztuk bali go- 
snowych, 
3 Kursa zamian: Hamburg 443/5 — Amsterdam 104, 
Aryż —, Londyn 1973/,.— Warszawa. | 
Aleksander Makowski Ś' Comp. 


URZĘDOWE. 


” 


Obwieszczenie. : 


C. k. Prezydent wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
w moc upoważnienią od Jego 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


» 
i A h » 
Excellencyi Pana Ministra | cenach. (1140-1-3) 24| 61831 48 |- 7 j 98 6 » : | T 


! Schriftliche Offerten werden auch angenommen.“ Die Li- 
, zitationsbedingnisse können im Bureau des I. Magistrats- 


Departements eingesehen werden. 
Krakau am 10 September 1855. 

| Ogłoszenie Licytacyi. 
| Magistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do 
i powszechnéj wiadomości, iż celem wypuszczenia w przed- 
į siębiorstwo uskutecznienia przedzimowych reparacyj w do- 
| mach magistratualnych pod l. 168 i 125 gm. II. odbę- 
dzie się w dniu 28 września 1855 r. w gmachu magi- 
stratu w biórze I. departamentu o godz. 10 przed po- 
,ładniem publiczna licytacya. Na pierwsze wywołanie usta- 
„nawia się cena w kwocie złr. 578 m. k. Vadium wynosi 
157 złr. m. k. Deklaracye pismienne będą także przyj- 
mowane. Warunki licytacyi mogą być przejrzanemi w. bió- 
rze I. departamentu. Kraków dnia 10 września 1855, 

Kraków dnia 10 września 1855, (1122-2-3) 


Obwieszczenie 
[N. 19,646.] W skutku upoważnienia wysokiego ©. k. 
Rządu krajowego z dnia 15 marca 1855 N. 27,796 
przeznacza Magistrat do sprzedaży trucizn (Giftwaaren) 
w obrębie miasta Krakowa i Kazimierza pp. kupców i 
obywateli: Wincentego Kirchmayera, Ludwika Hólzel i 
Jana Nep. Walter z tą uwagą, że innym kupcom pod 
karą $$. 861 362, 363 i 364 kodeksu karnego Ozna- 
czoną, temi artykułami handlu prowadzić nie wolno. 
Co niniejszćm do publicznćj wiadomości podaje się. 
Kraków dnia 11 września 1855 r. 
(1146) Tobiaszek. 


Kundmachung. 

Wegen Sicherstellung des Bedarfes an Victualien, Ge- 
tränken und ärztlichen Bedürfnissen für das Armee-Feld- 
spital N. 19 und dessen Filiale zu Niepołomice, wird in 
der Rechnungs-Kanzlei dieses Spitals zu Bochnia am 25, 
September 1. J. um 9 Uhr Vormittags eine Licitation 
abgehalten werden. 

Die naheren Licitations-Bedingnisse kónnen in der be- 
sagten Rechnungskanzlei eingesehen werden. 

Vom k. k. 29. Armee-Feldspitals-Commando. 

Bochnia am 14. September 1855. 

v. Jezierski Oberlieutenant, 

Feldspitals-Commendant. 


"raty. 


aż) w KSIĘGARNI (1-3) 
i wydawnitwie dzieł katolickich, naukowych 
i rolniczych 
w Krakowie główny Rynek N. £5. 
wyszły w tych dniach i są do nabycia następujące 
dzieła: 

O dawniejszych i teraźniejszych prawach polskich, — 

przez autora Listopada, złp. 6. < 

Niewiasty Ewangeliczne, — Homilie księdza Wentury. 
Część pierwsza, Niewiasta Chananejska , przekładu księ- 
dza Zygmunta Goliana 8. T. D. złp. 2. 

Staloryt bardzo piękny Śtój Zity, służebnój, wraz ze 
stósowną modlitwą, grp. 12. 

W tych dniach przed ś. Michałem wyjdzie Kalendarz 
dla rodzin katolickich redakcyi księdza Waleryana 
Serwatowskiego, księdza Zygmunta Goliana 8, T. D. 
'i Walerego Wielogłowskiego, złp. 2. 

Nowe transporta mszałów, brewiarzy oraz dzieł 
polskich i francuskich. 

Wkrótce wyjdzie dzieło pod tytułem: Podarek dla grze- 
cznych dzieci, przez Walerego Wiełogłowskiego, czyli 
24 powieści moralnych z 24 obrazkami kolorowanemi, 
wydania p. Castermana w Belgii, który illustrowane 
dzieła jakie mu wydawnictwo katolickie wskaże, po 
polsku drukować zobowiązał się. — Wkrótce więc 
przepych typograficzny zagraniczny do dzieł w języku 
polskim pisanych zastósowanym będzie. 

Przygotowana do druku Książka powszechna do nabo- ! 
żeństwa, czyli wybór najstósowniejszych modlitw ko- 
ścielnych. — Wydanie będzie równe najpiękniejszym | 
edycyom paryskim. — Oprawy paryskie z Gutta-Percha. 


i słoniowój kości, — O układzie i treści książki oraz | - 


o doborze modlitw stanowią poważni kapłani. 
Dwa będą wydania, jedno droższe, a drugie tanie i 


_dla możności każdego z wiernych przystępne. | 
| „sami fw ri tz DOZOBZZO DZE ODA: 


Paweł Niedzielski w Bochni 


aw zaleca Sz. Publiczności świeży transport 

e A bławatnych i galanteryjnych, 
P ode śś Hr. Harracha, w najświeższym guście 
gog F z = płaszcze, palatyny sukienne i jedwa- 
bO g OPRES erye na takowe po stale umiarkowanych 


5 Września 1855. 
KAS" DO HANDLU (4-10) 


H E 
DLAWA VBZINTUCH 


przy głównym Rynku w Szarćj kamienicy, 


j i 
sprawiedliwości nadanego pod dniem 29go czerwca r. b.! 


(1064) 


;|nadeszły z zagranicy świeże transporta różnych towarów, które jak zwykle w najlepszym gatunku, po najumiarko- 


wańszych cenach się sprzedają. Między innemi polecam mój dobrze zaopatrzony SKŁĄD; 
Cukru Hamburgskiego w zwyczajnych i mniejszych głowach. 
Kawy: Mokka, Perłowćj, Ceylon, Cuba, Jawa ete. 
WAM WYDZBLANGE. 
Musztardy francuzkićj w słoikach. 
Araku w różnych i najlepszych gatunkach. 
Herbaty prawdziwej Chińskićj w oryginalnych plombowanych pacztach: 


Gatun. 1 z kwiatem po złr. 1, paczka przeszło 1'/ę ćwierci f.— Gatun. 2 czarna po 40 kr. paczka przes. 1'/ę ćwierci f. 


Herbaty prawdziwćj Chińskićj nie w paczhach wsżelkiego gatunku począwszy od Czarnćj 
po zdr. 1 kr. 20 fant. — Takićjże z kwiatem złr. 1 kr. 45 funt it. d. aż do zdr. 6 funt, 


od których już bardzo nizkich.cen, przy kupnie 10 funt. na raz jeszcze rabat odstępuje się. 


Królewsko-pruskiego fizyka obwodowego Dr. KOCHA cukierki zielne 


działają SEE jak to najpewniejszemi dowodami stwierdzono SE za pomocą swych mnogich pierwiastków 
z szczególnie dobranych soków ziół i roślin, przeciw kaszlo wi, chrypce, duszności w szyi, za- 
fiegmieniu itd. ponieważ w tych przypadłośiach wszystkich łagodząco , uśmierzająco i szczególnićj 
dobroczynnie wpływają === pozyskują tóż one coraz to wzrastające zaszczytne uznanie w najdalszych 
stronach i dla tego zostały na sprawozdanie skuteczności przez króli, wyższą radę lekarską świeżo 
przez królewsko-bawarskie ministeryum państwa uprzywiłejowanemi. 

Aby uniknąć sfałszowań, należy dobrze baczyć, że == Dr. Kocha krystalizowane cukierki zielne tylko w po- 
dłużnych, obok znajdującym się stęplem opatrzonych, właściwych pudełkach po 20 i 40 kr. mk. są zapakowane i że ta- 
kowe w Krakowie jedynie tylko stale prawdziwe w zapasie są u Józefa Bartła, podobnież w Białej 
u Józefa Bergera i Kar. Demskiego, w Bochni u p. Niedzielskiego, w Brodach u Neumanna Kornfelda, w Busku u apte- 
karza Piotra Nestorowicza, w Czerniowcach u Ign. Bchnircha i Th. Zachariasiewicza, w Dobromilu u Ludw. Steleryka, 
w Dynowie u aptekarza Feliksa Baranieckiego, w Gorlicach u Iga. Łukasiewicza, w Gurahumorze u Karola Laisera, 
w Jagielnicy u Antoniego Gansa; w Jarosławiu u Ign. Bajana, w Jaśle u braci Podgórskich, w Kentach u aptekarza Joh. 
Jarschela, w Kołomei u 8. Wieselberga, w Komornie u aptekarza Aleks. Emperle, w Zancucie u Ant. Swobody, we Zwo- 
wie u aptekarza Franciszka Tomanka, w Zeżajsku u A. Czyrniańskiego, w Lisku u Adama Borejko, w Przemyślu u Edw. 
Machalskiego , w Przeworsku u aptekarza Frac. Kuhna, w Rzeszowie u Ign. Schaittera, w Samborze u J. Rosenheima, 
w Sanoku u Jana Jaklicza, w Sendziszowie u Jana Kownackiego, w Sniatynie u Marcellego N iemczewskiego, w Stanisła- 
wowie u aptekarza Jana Tomanka, w Tarnowie u Jos. Jahn, w Tarnopolu u Marcina Śchlifki, w Wadowicach u Schwarca 
i Heineza, w Wieliczce u F. Charskiego, w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i spółki, w Złoczowie u A. Gottwalda. 


(742-3-18) 
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i Niżéj podpisany zawiadamia Szanownych 
F nodziców i Opiekunów, iż 
tak jak po inne lata przyjmuje 
uczniów na stół i mieszkanie 
przy udzielaniu korepetycy,j z przedmiotów szkol- 
nych i lekcyj w języku niemieckim. 
Kraków dnia 12 września 1855, 

| Hipolit Blauth 

mieszkający przy ulicy Szerokićj pod L. D. 78 
na drugićm piętrze obok kościoła 

OO. Dominikanów. 


. 


(1097--3) 


Podpisany były nauczyciel języka francuz- 
M) «© kiego przy różnych szkołach i zakładach nau- 
kowych publicznych, zawiadamia Szanownych Rodziców i 
Opiekunów, iż z poczynającym się rokiem szkolnym przyj- 
muje do siebie na stół, mieszkanie i korepetycye udzielane 
przez zdolnych nauczycieli, uczniów tak do c. k. gimna- 
zyum, jak również do c. k. instytutu technicznego uczę- 
szczających, również i na prywatną naukę języka francuz- 
kiego, przez podpisanego udzielaną, uprasza zatóm o 
wczesne zgłaszanie się, dla urządzenia odpowiedniego lokalu. 

(1038-2.3) Haro! Delattre 
ulica Wiślna N. 308 piętro I. na widermachu. 


Ważna wiadomość 
dla P. T. właścicieli dóbr i Agronomów! 


Guano Peruwiańskie, 


Otrzymawszy świóży transport prawdziwego nawozu 
zwanego Guano Peruwiańskie tak słynnego 
w świecie agronomicznym i z najpomyślniejszym skutkiem 
w pogranicznym Szląsku jak równie w Saksonii i w ca- 
łych Niemczech powszechnie do uprawy gruntu używa- 
nego; poczytuję sobie za obowiązek zawiadomić o tóm 
Panów właścicieli dóbr i Agronomów, aby przy zbliża- 
jacéj się porze do gnojenia rzepaku, wcześnie w zapas 
tego wybornego środka nawozu zaopatrzyć się mogli; 
zaręczając przytóm za prawdziwość GUANA tego wprost 
z Londynu od PP. Gibbs et Sons do podpisanego domu 
komissowo-spedycyjnego przesłanego, i którego tak. w mniej- 
szćj jak większój ilości, wraz z objaśnieniem stósownóm 
właściwego sposobu użycia nawozu tego (w osobnój w tym 
celu przez sławnego chemika „J. C. Nesbita* napisanćj 
a w przekładzie polskim wyszłćj broszurze zawartóm), po 
cenie najumiarkowańszćj nabyć można. 

Józef Adler, 
przy ulicy Ś. Jana, pod L. 462 na 2 piętrze. 


| NEREK GE zyj SCO ET U A E E 

in anstandiges deutsches Mädchen wünscht eine 
Hse. als Pflegerin einer ältlichen, Dame, oder 
als Führerin eines Hauswesens, und kann bestens empfoh- 
len werden, Wohnhaft in der Gasse Lubicz an der Wesołe 


N. 198. (1088-7-10) 


(946-5-10) 
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w Drukarni Czasu. 


HARUR SOBALI 


otworzywszy swój DOWO Założony handel w ry:- 


ku głównym wprost kościoła ś, Wojciecha w kamienicy 
pod karpiem N. 20, poleca się z różnemi towarami po 
najumiarkowańszych i stałych cenach a mianowicie: nici 
maszynowe prawdziwe angielskie, konopne i inne gatunki 
białe, czarne i kolorowe, bawełna na pończochy i do 
haftów, jedwab do szycia we wszystkich kolorach, haftki, 
rogi do sukien, grzebienie i grzebyczki szyldkretowe, sło- 
niowe 1 rogowe, szczotki i szczoteczki, guziki do surdu- 
tów i do koszul, plecionki, sznurowadła do bucików i do 
sukien, tasiemki różne, szpilki, igły, nożyczki, scyzoryki 
i brzytwy angielskie, pugilaresy i porte-monnaies, karty 
francuskie, polskie i preferansowe, jakoteż i marki, laski, 
cygarniczki, papier różny, ołówki, lak i atrament, pióra 
stalowe i hamburskie, noże stołowe, łyżki, lichtarze, 
szczypce, tacki i tace, lampy pompowe i inne, perfumy, 
pomady i mydełka paryskie, jakotéż i pomada do farbo- 
wania włosów uprzywilejowana nieszkodliwa i niebruka- 
jąca pod zaręczeniem, wyroby koszyczarskie, zabawki dla 
dzieci i różne towary galanteryjne. (1047-4-5) 


DOM SPEDYGYJNY 
Feintuch Y Mendelsburg 


„na Stradomiu pod 1. 18, 
poleca się WW. PP. urzędnikom chcącym w skutek nad- 
chodzącćj translokacyi, przesłać swoje meble i rzeczy do 
Galicyi, zapewniając równie tanią jak i prędką expe- 
dycyę. (1065-8-6) 


Ogłoszenie. licytacyi, 

W dobrach LUBCZA obwodzie Tarnow- 
skim, półtorój mili od Pilzna odległych, w dniu 1go i 2go 
października b. r. będą sprzedawane przez licytącyą z wol- 
nój ręki sprzęty gospodarskie, meble, konie robocze, kro- 
wy i jałownik. (1141-1-8) 


Ważne dla rolników. 


Sprowadziłem do Rybnéj W zeszlym roku od pana 
Vilmorin Andrieux Z Paryża, kilka „gatunków zbóż i na- 
sion jarzynnych. Rosy temi był owies branatoy, zwany 

Avoine Zi tres productive. 
Zasiałem tego owsa na zwyklóm polu garniec TY, Zeż 
brałem w końcu lipca b. r. siedm ówierci i kwsrt $> 
a zatóm wydał zę) 38 ziarn. 

Sprzedaję w Rybnój Tub w księgarni katolickićj 
garniec > owsa PO złr. 1 m p, L Kb Obid życzy 
nabyć, mol 2) SIĘ zgłosić, gdyż tylko korzec jeden 
mam do ustąpienia, (1143) W. W 


